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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Piątek dnia 26 Lutego v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
N a yw yzszy  reskryp t J , С. M , do Tow arzy

stw a zachęcenia Л г  ty  stów.
Przychylając się do naypoddannieyszey proś

by, w  imieniu Towarzystwa zachęcenia Artystów, 
do M nie podanej. i zwracając uwagę M oję na po
żytek celu tego Towarzystwa, z zadowoleniem 0- 
świadczam gotowość M oję  do opiekowania się niem 
i przez to pomagając odległym jego postępom, 
przyczyniać się do rozszerzenia sztuk pięknych w 
Rossyi.

Ni* wątpiąc , ze przychylność M oja ku To
warzystwu zachęcenia Artystów, podwoi gorliwość 
członków jego o dobro powszechne , rozkazałem, 
ażeby z Gabinetu, prócz wypłacanych na mocy U- 
kazu z dnia 9 kwietnia 1822 roku pięciu tysięcy 
rubli , wypłacano Towarzystwu do jego rozrządze
nia jeszcze po pięć tysięcy rubli co rok.

N 1 к o fc a y,
S. Petersburg d. 6
lutego 1826 roku. ____________

Po złożeniu NAyjaśnieyszeyF amilii Cesarskiey 
przez Pana Ministra Oświecenia Narodowego, nie
dawno wydanych Poezyy włościanina Ruskiego, 
Fedora &lepuszkina  , CesArz J egomość nayłaska- 
wiey u darować go raczył bogatym axamitnym ka
ftanem. Nadto Slepuszkin  miał szczęście otrzymać 
od N ayjaśnieyszey Cesarzowey J eymości A lexan- 
dry F edorowny zegarek z ło ty , od N ayjaśniey
szey Cesarzowey J eymości M aryi F edoro wny 
takoż zegarek złoty , a od Cesarskiey Akademii 
Rossyyskiey medal złoty średni, który przesłany 
został włościaninowi Slepuszkinowi przy liście wła
snoręcznym P. Prezydenta Cesarskiey Akademii 
Rossyyskiey, Ministra Narodowego Oświecenia. 
List ten i odpowiedź Slepuszkina  umieszczamy;

1.
Szacowny włościaninie Fedorze Nikiforowi- 

c z u ! Rossyyska Cesarska Akademija, na posie
dzeniu swem d. 2З stycznia teraznieyszego 1826, 
słuchała dzieła twojego, wierszem, pod tytułem; 
Odpoczynki TWieyskiego mieszkańca  (Досуги сель
скаго жителя). Akademija z zadowoleniem i nie 
bez zdziwienia nad przyrodzonemi talentami two- 
jemi, znalazła je bardzo dobrem! ; tak dla wy- 
borności gustu i obyczayności, jako też dla pro
stoty. lecz ze ślachetnością stylu i czystością języ
ka, wieyskim opisom właściwego; a przy tern wi
dząc, że ty przy należytem staraniu o familii swo- 
jey, nie zarzucając nigdy zatrudnień, stanowi twe
mu właściwych, nauczyłeś się, takoż sam przez się, 
sztuki malarskiey 1 przez dobre postępowanie swo
je od wielu zasłużyłeś na pochwałę; postanowiła, 
za chwalebne życie i zatrudnienia twoje nagrodę, 
medal zloty ś redn i , z napisem: za  uczynioną 
przysługę  językow i rossyyskiemu .

Przesyłając ją tobie w imieniu Akademii, 
życząc, ażebyś, doszedłszy głębokiey starości, 
przez zasługi i pracowitość swą, ku chwale oy- 
czystych nauk i sztuk , większe jeszcze na siebie 
zwrócił w?zględy:

(podpisano): Minister Narodowego Oświece
nia i Prezydent Rossyyskiey Ce 
s a r s k ie y  Akademii.

d. 5 lutego 1826. jlle x a n d e r  Szyszko w.

Do Cesarskiey R ossyyskiey Akademii.
Od włościanina Fedora  

Slepuszkina .
JSayserdecznieysze Podziękowanie.

Znamienitością twoją,Prześwietne zgromadzenie 
nayoświeceńszych mężów', uczczona prostota moja, 
dobroczynnością Twoją opatrzone moje ubózUvo, 
oświeceniem Twem niepogardzone drobne moje 
światełko, i  praca moja nagrodzona w sposób, 
przykładu niemający, złotym medalem.

Czemże okażę, w czem złożę tobie wdzięcz
ność muję. Jaką pracą mogę zasłużyć na to, com 
już otrzymał? Czyli życiem mojem zdołam zastarać 
się, abym stał się godnym takich względów? Ale 
każdy, z obowuązkow religii i summenia , powi
nien starać się żyć bezpiecznie,! tak nic ci złożyć nie 
m ogę, prócz modlitwy mojey za dobre powo
dzenie wszystkich Twoich Spółrz łonków , prócz 
życzenia dla nich na у większego, jak tylko można, 
dobra, od Dawcy dobra.

Znaydując opiekę swoję w wrysokiem śwdetle 
ich i dob roli i w etn sercu , w uczuciach na jg łęb
szego uszanowania i wdzięczności zostanę do g lo 
bow ej deski:

Wysoce Oświeconego Zgromadzenia.
Najniższy sługa

F . Slepuszkin.
d. 6 lutego 1826. W łościanin  obywatelki Nowosilco- 

w eyf z domu Jt£rabini Orłowey.

Odessa d. 5  lutego.
Mieszkańcy tutejsi wyznania katolickiego, w 

ostatnią środę, d. 3o stycznia, odprawili nabożeń
stwo żałobne, po N ayjaśnieyszym ś. p. Cesarzu A- 
lexandrzb. Kościoł parafialny cały był kirem 
czarnym okryły i herbami rossyyskiemi ozdobio
ny. Naprzeciw Wielkiego Ołtarza wznosił się ka- 
tafal, przybrany w sposób , odpowiadający obcho
dowi. Mszę rekwialną M ozarta , wykonywała o rk ie 
stra i artyści włoscy, z dokładnością największą. 
Pobożna cichość panowała w świątyni, ledwo ob
jąć mogącej liczbę osób, zgromadzonych na ten akt 
religijny, na który ich uczucia serc własnych wzy
wały. Do urzędów i urzędników, przyłączyło się 
duchowieństwo kościoła ruskiego i protestant 
skiego. A  tak dzień ten żałoby wystawiał tkliwy 
przykład zjednoczenia wszystkich wyznań chrze- 
ściańskicb. Równyż smutek zdaw-ał się wszyst
k ich jedną zajmować myślą. A w świątyni, 
zgodne wznosiły się modły do niebios, o pokoy dla 
duszy N ayjaśnieyszego M onarchą , który przez 
dwadzieścia pięć lat pomyślności i c h w a ły , usta
wicznie prosił dla ludu swojego o błogosławieństwo 
Nnywyższego.

— Okręty angielskie, N e iy -H o p p c  1 E dw ard  
Colson, które d. 18 grudnia 1826 z portu nasze
go do JBristol wypłynęły’, zupełnie zgrucliotane 
zostały , ludzi i  ładunek straciły, wr burzy gwał
tow nej , która je napadła nie daleko K onstan ty
nopola w zatoce F ugas.



K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W  a r  s z a  w a d n i a  3 m a r c a .

(  *  G a z *  t y  W a r s z a w s k i e ? ) ,

Senat Królestwa Polskiego, przejęty boleścią po nieodżałowanej stracie wiekopomnej pamięci 
N ayjaśnusyszego Cesarza i  K r ó l a , A kek anbra  I go, miał zaszczyt złożyć u stóp Tronu J ego N a stępcy  

N ayjas'nieyszbgo C esarza  i  K p o l a  .Mikołaja I go Adres następujący:

S  i  r  e !
Une p e r te  immense a  fra p p e  Phumanite et 

le cri ćPune douleur commune a re ten ti depuis 
la filie  Im peria le  de P ierre le G rand jusqu 'aux  
lim ites les p lus reculees de la civilisation. l is  
72?appartiennent p lus a une JSfation seulement, les 
Princes dont la puissance est en harmonie avec 
L eurs  lumieres et L eurs vertus! L e u r  vie est de- 
ѵепие une proprie te , L e u r  m ort une calarnite u- 
nioerselle. L e u r  souoenir e t L eurs  exemples sont 
Pheritage de toutes les generations.

Telles sont, Sire, les touchantes doctrines, en- 
seignśes aujourcPhui p a r  les regrets spontanees de 
VEuropę; et que le Senat de F o trę  Royaum e de 
Pologne vient constater et reproduire au p icd  dc 
P otrę  Trdne: elles o ffriront un adoucissement d 
r o s  propres peines comme elles ranim ent Vespe- 
rance des peuples divers soumis d F o tre  vaste 
domination.

L t  que pourrions nous a j out er pour rendre  
assez vivement toute Parnertume de notre a f f l i - 
ction , tout Pabandon de notre confiance, nous qui 
p a r  une longue inclemence du destin , rayes na- 
gueres du Tableau des N ations , rtayons obtenu 
u n  retour a Vexistence , ąue p a r  la ѵоіопіё p e r -  
seoerante et p a r  la grandę A m e  de notre R esiau - 
ra teu r  ; nous qui ne pouvons trourer un prćsage  
de duree que dans les hautes pensees qu 'II Vous 
a  leguees, cjue Fous avez deja si dignement recuciU 
lies et si noblement proclam ees•

Oui, S ire , ces prem ier es et memorables p a 
role» qui nous ont annonce la continuation du R e - 
gne de F o tre  A ugustę  Predecesseur garantissent 
aussi P achevement de Son ouvragc. L II es ont pó- 
netre dans tous les coeurs polonais; elles les ont 
prdserve des a tteintes du desespoir pour rPyfaire  
trouver de place qiPa la reconnaissance et d 
Camour.

L e ja , ces sentimens confondus avec nos de- 
voirs ont eclate a  cóte du serm ent (Punę fide lite  
іпакёгаЫ е que tous nos concitoyens se sont etn- 
pressćs de p rś te r  d F otre M ajeste  Im peria le et 
R oyale , M ais le Senat de F otre R oyaum e , leur 
organe p erm anen t, vient d /exprim er le \>oeu, de 
voir perpetuer ces mśmes sentimens dans un^ mo
num ent public, consacre d la memoire chśrie du 
Souverain , que nous pleurons. Sans doute nous 
ne prótendons point que nos foibles efforts puissent 

\ s^eleoer a une magnificence digne du but augustę 
I que nous nous proposons. M ais le denier de la ѵеиѵе 
p o rte  aussi son em preinte a u x  siecles а ѵепіг, et 
P L tre  Suprem e adm et dans ses Tempies a cóte 

| des som ptueux hommages (Гautres o f f  randes plus 
j  humbles de la gra titude et de la ѵёпёгаііоп des 
peuples.

C est pourquoi nous supplions F otrę M aje- I ste Im peria le  et Royale de perm ettre  qu4 l soit 
propose a la Diete prochaine qui s'empressera  
de le voter un pro je t de loi p o r ta n t creation dPun 
fonds su ffisan t p our eriger a la memoire de fe u  
JSotre R o i et B ien fa iteu r  , un monument de la 
reconnaiśsance JYationale dont Fotre^ M ajeste dai- 
gnera it E lle  mem e choisir e t prescrire  le genre et 
Te modę.

Ѵ апоѵіе le 17 janvier 1826.
L e  President du Sćnat 

S t . Comte Zamoyski. 
L e  Secretaire du Senat 

J . U. Niemcewicz.

N ayja śniefszy  P a n i e  !
Strata niezmierna ród ludzki dotknęła, i o d 

głos wspólnej boleści rozległ się od Carskiego P io
tra Wielkiego Grodu, az do nayodlegleyszych cy- 
wilizacyi granic. Już nie do jednego tylko N aro
du Ci Mocarze należą, których potęga działa w 
zgodności z ich światłem i cnotami! Zycie ich sta
ło się własnością, zgon żałobą powszechną. Ich  
pamięć i przykłady są puścizną wszystkich po
koleń.

Te, N ayjaśnieyszy  P a n i e , dzisiay nam skwa
pliwemu żalami Europy objawione tkliwe nauki, 
Senat Królest>va Polskiego do stóp Tronu T w o j e 
go odnosi; podadzą one osłodzenie T  w  г м  \vłasnym 
zasmęcemom, równie jak już ożywiają nadzieję ro
zmaitych lu d ó w ,  szerokiemu panowaniu T w e m u  po
dległych.

I  cożbyśmy tu przydać zdołali, dla oddania 
w  wierney żywości, całey goryczy naszego stra
pienia, całego wylania» naszcy ufności,; My, którzy 
skutkiem długie у niełaskawości losu , wytrąceni 
niedawno z rzędu Narodów, winniśmy po wrót p ie r
wiastkowego bytu. stałe у tylko W oli i W ie lk iey  
duszy naszego W s k r z e s i c i e l a , którzy godło trw a
łości znaleźć tylko możemy w wysokich pomysłach, 
jakie T obie przekazał, jakie już odziedziczyłeś, 
tak zaszczytnie, i tak szlachetnie objawiłeś.

Tak  jest, N ayjaśnieyszy  P a n i e , te pierwsze i 
pamiętne w yrazy , które nam zwiastowały dalsze 
trwanie panowania wspaniałego T wego  P o p r z e d n i
k a , zaręczają równie dokończenie dzieła J ego . Za
jęły one wszystkie serca polskie, ochroniły je od 
ciosów rozpaczy, nie zostawiając w nich mieysca 
jak tylko dla miłości i  zawdzięczenia.

Już te uczucia, ząmienione w obowiązki, w p i
sane są obok przysięgi nienaruszonej wierności, ja
ką W aszey  Ces a r sk o - K r ó l e w s k i e y  M ości, wszyscy 
nasi ziomkowie wykonać pośpieszyli. Ale Senat 
Królestwa, tłumacz ich nieustanny, podał życzenie, 
ażeby wspomnione uczucia utrwalone zostały w po
mniku święconym ukochanej pamięci Króla, k tó
rego zgon opłakujemy. Nie jesteśmy w zamniema- 
i i iu , iż słabe usiłowania nasze zdołałyby wznieść 
się do świetności, godney znakomitego ce lu , jaki 
sobie zamierzamy. Lecz i szeląg wdowy niesie p ię
tno swoje wiekom potomnym, i N ay wyższa  I stnosć 
przyjmuje w swych świątyniach, obok darów oka
załych,skromniejsze czci i  wdzięczności ludów ofiary.

Upraszamy zatem pokornie W aszą C es a r sk o - 
K r ó l e w s k a  Mość. P ana N aszego M iłościwego  , o 
pozwolenie wniesienia na przyszłym Seymie pro
jektu do prawa (które, iż ich walone zostanie nie 
wątpiemy) stanowiącego fundusz dostateczny dla 
wystawienia pamiątce zeszłego K r óla  i D obroczyń
cy N aszego pomnika, zaświadczającego wdzięczność 
Narodową , a którego W asza K r ó l e w s k a  M ość 
S am raczysz obrać, oraz przepisać rodzay i wyko
nanie.

W  JVarsza\vie dnia 17 stycznia 1826 r.
Prezes Senatu 

St. H r. Zam oyski.
Sekretarz Senatu:

J .U .  Niemcewicz.



W  odpowiedzi na powyższy Adres Senatu , N ayjaśnieyszy  C e s a r z  i K ról raczył przesłać P r e 
zesowi Senatu Królestwa Polskiego następujący

L i s t  G a b i n e t o w y *

ATonsieur le President du Senat Comte Z a 
moyski! J 9ai Іи avec un x>if interct Padresse que 
Fous rrPav*z fa it рагѵепіг au nom du Senat du 
Royaumd de Położne* IShommage quHl paye d 
la memóire de N otre Augustę R ienfaiteur m  a 
profondem ent emuj J ‘y  ai reconnu Ptmpreinte de 
cet іпаШгаЫе deoouement qui caracterise le corps 
que Fous presidez. Le passe irPest un gagepre- 
еіеих de Раѵепіг;  et Je reęois avec plaisir t t  eon- 
fla n ce  Рехрг ession des sentimens dont Fous etes 
Porgane. Je Fous prie d:etre aussi Pinterprete de 
la  sincere offection que je  porte d la premiero 
magistrature de PEtat.

P o i applaudi du fond de Mon coeurjau ѵоеи 
que fo rm ę  le Senat de voir un monument jtout n a - 
lional, consacrer la reconnaissance des Polonais 
pour PImmortel Regenerateur de leur patrie et 
J ’approuve avec empressement le modę d9execution 
que Fous proposez. Confondus dans Pamour du 
Souoerain cheri dont ils pleurent la perte , le s f i-  
deles sujets du Royaum e de Pologne doivent aussi 
tous etre admis a eterniser le зоиѵепіг de leurs 
regrets et de leur oeneration . J 'a i en consequence 
outorisć Mon Lieutenant a fa ire  deliberer le Con- 
seil sur le projet de loi qui devra etre soumis a 
la prochaine Diele.

Recevez, M onsieur le President du Senat Com
te Z am oyski, Passurance de M a parfaite  estime et 
de mon sincere attachement.

(signe) N IC O L A S .
Pour Copie con fo rm ę  

[signe) Comte E tienne  Grabowski.

..Mości Panie Prezesie Senatu, Hrabio Z a m o y
ski! Zywern przejęty zostałem uczuciem, czytając 
adres, który mi W  Pan przesłałeś w imieniu Se
natu Królestwa Polskiego. Hołd, w nim oddany 
pamięci Nayjaśnieyszego Ndszego Dobroczyńcy, głę
boko Mnie wzruszył. Poznałem w nim cechę nie
zmiennego poświęcenia się. znamionującego Zgroma
dzenie, któremu W P an  przewodniczysz. Przeszłość 
jest dla Mnie drogą przyszłości rękoymią. Przyy- 
muję z upodobaniem i ufnością wyrażenie uczuć, 
jakie Mi W P a n  oświadczasz. Proszę W P a n a , a- 
byś równie był tłumaczem szeżerey życzliwości 
Mojey dla pierwszey w kraju Magistrattiry.

Pochwalam w głębi serca Mego życzenie Se
natu, iżby pomnik zupełnie narodowy uwiecznił 
wdzięczność Polaków ku Nieśmiertelnemu ich Oy- 
czyzny Wskrzesicielowi, i  chętnie pozwalam na 
przedstawiony Mi środek uskutecznienia lego za
miaru. Połączeni przywiązaniem do ukochanego 
Monarchy, którego opłakują stratę wierni podda
ni Królestwa Polskiego, powinni też wszyscy na
leżeć do uwiecznienia pamiątki ich żalu i  uwiel
bienia. Upoważniłem przeto Namiestnika Mego, 
iżby wezwał Radę do rozważenia projektu do 
Prawa , który na przyszłym Seymie w  tym  celu 
ma bydź wniesionym.

Przyym W P a n  Mości Panie Prezesie Sena
tu, Hrabio Zam oyski, zapewnienie zupełnego szacun
ku i szczerego przywiązania Mojego.

W  Petersburgu  d. 2 ( i 4) lutego 1826.
(podpisano) MlKOŁAY.

Oprócz powyższego Listu Gabinetowego, Nay- 
jaśnieyszy Cesarz i  K ról Jm ć polecił nadto Mi
nistrowi Sekretarzowi Stanu przesłać następującą 
odezwę do Swego Namiestnika:

M o ś c i  Х іаоЦ !
Nie omieszkałem przedstawić Najjaśniejszemu 

Panu Adres Senatu, k tóry mi JO. W asza Xiążę- 
cia Mość przesłać raczyłeś przy odezwie Swey z 
dnia i 4 (20) stycznia. Jego Cesarsko-Królewska Mość 
raczył dobrotliwie takowy przyjąć. Przejęty Nay- 
jaśnieyszy Pan był uczuciami jakie w nim wyczy-- 
tał, a życzenie w nim wyrażone nie mogło nie bydź 
zaszczycone Naywyższem przyzwoleniem Jego Ce- 
sarsko-Królewskiey Mości. Nayjaśnieyszy Pan ra
czył to Sam oświadczyć Senatowi w liście gabine
towym, pisanym do Hrabiego Zamoyskiego , a któ
ry  tu dołączam, z prośbą; iżbyś go JO. Wasza 
Xiążęcia Mość przesłał gdzie przynależy. Przy- 
czem Nayjaśnieyszy Pan poleca JO. W aszey Xią- 
żęcey M ości, ażebyś wezwał Radę do rozważenia 
jaki rodzay pomnika narodowego mógłby bydź 
wzniesionym i w jaki sposób wykonanie tego za
miaru przez Senat proponowane ma bydź uskute
cznione, a następnie, ażebyś JO. W asza Xiążęcia 
Mość przedstawił Najjaśniejszemu Panu owoc ta- 
kowey narady.

Nayjaśnieyszy Cesarz i  K ró l  Jm ć postanowił 
prócz tego udzielić Senatowi szczególną oznakę 
Swey przychylności. Chciał Jego Cesarsko-Kró
lewska Mość, żeby w tey pierwszey kraju Magi
stra turze był złożony mundur Jenerała Polskiego, 
który wiekopomney pamięci Nayjaśnieyszy A le- 
xa n d eR I  zwykł był nosić, stawając wpośród R e
prezentantów K rólestw a, 1 żeby pod jey strażą 
zostawała droga i nazawsze szanowna pamiątka, 
które у widok lem żywiey przypominać będzie Nie
śmiertelnego Oyczyzny Naszey Wskrzesiciela.

Zechcesz zatem JO. W asza Xiążęcia Mość 
złożyć Senatowi wspomuiony mundur w celu, iż
by był zachowywanym w Sali zwykłych jego po
siedzeń, obok tey samey świątyni, gdzie głos Uy- 
cowski Dobroczyńcy, którego nam niebo zabrało,

dawał się słyszeć w  tak m ądrych i tąk dobrotli
w ych  wyrazach.

Mam zaszczyt zostawać z naywyższem usza
nowaniem

Mości Xiążę
JO. W aszey Xiążęciey Mości 

najniższym sługą
(podpisano) Stefan H rab ia  Grabowski.

A n g l i a .
Londyn dnia  11 lutego .

(z Gazety FFarszawskiey).
Pan C anning  choruje od dni kilku, i dla te 

go nie może bywać na obradach Izby niźszey.
Giełda tu te jsz a  wystawia bardzo sm utny 

widok. Plany kanclerza skarbowego (pisie gaze
ta  &m), są dalekie od tego, aby mogły się podo-, 
bać. Trw oga na giełdzie pochodzi szczególniej z 
w ieści, i i  bank w ię c e j w inien rządow i, aniżeli 
publicznie ogłosił. T aż gazeta zapewnia, iz brak 
gotowych pieniędzy powiększa się codzicń. Ak* 
cye rozm aitych tow arzystw  nie mają wcale ро
ки pu , i cena papierów skarbowych południowo
amerykańskich nagle spada. Gazeta Times tw ier
dzi, i i  spekulacje na kopalnie amerykańskie, zgu
bią tych, którzy na nie kapitały swoje wyłożyli. 
Taż Gazeta przypomina, iż jeszcze przed rokiem 
napisała, że wiele pięmędzy zagrzebie się w  tych  i 
kopalniach, a nic się kruszców nie wydobędzie, j 
Handel w Londynie  podupadł i w ystaw ia okro- j 
pną sprzeczność te  stanem, w jakim był przeszłe
go roku. Nie można przewidzieć końca tey k ry - 
tyozności, i są t a c y , k tórzy  szczerze złorzeczą 
nowym rzeczom pospolitym amerykańskim , i po 
Większey części przypisują im całe nieszczęście.

W  M acalesfield zbankrutowało dwóch zna
cznych fabrykantów tow arów  jedwabnych, przez 
co kilkaset ludzi straciło zarobek. Prośba tam e
cznych fabrykantów do Parlam entu, o zakaz w pro
wadzania zagranicznych towarów jedwabnych, 
jest podpisana blizko od 10,000 osób. Rada m ie j
ska, pod przewodnictwem  Lorda prezydenta tn -
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teyszey stolicy , uchwaliła w czo ra j  5oo fantów 
szterl. (20,000 zł. p o i) na wsparcie robotników 
fabrycznych w Spitofield, Długie rozprawy o i- 
^tnących prawach zbożowych na niczem się skoń
czyły, albowiem P . Favell oświadczył, ii  na na
stępnym zgromadzeniu poda wniosek względem pe- 
tycyi do oba Izb Parlam entu o przeyrzenie wspo- 
moionych praw.

Gazety północno-amerykańikie pod d. 7 sty
cznia donoszą o rozruchach w Fernambuco w Bre- 
zylii. Między pólkiem brezyliyskim, złożonym po 
większey części z niemców , i krajowcami przy
szło do bitwy, pokonano krajowców, i wiele lu
dzi zginęło.

Król angielski wydał rozkaz, aby cały pałac 
jego w W indsor  wybity  był materyami jedwa- 
bnemi * fabryki Spitalfield; spodziewać się nale
ży, i i  za tym  przykładem póydzie wiele znako- 
mitszey szlachty.

— D nia  i 4. —
Dnia i i  b. m. M inister Canning  udał się do 

Króla Jmci, bawiącego w W indsor , i wieczorem 
wrócił do tuteyszey stolicy. Tegoż dnia odpra
wiło się posiedzenie tayney ra d y ;  byli na nim: 
Hrabia Harrowby, Lord Prezydent, Lordowie Gif- 

fo rd , Colchester i B exley} oraz Panowie John N ic-  
hol 1 Sturges Bourne.

Rząd rzeczypospolitey guatymalskiey miano
wał Pana M arcial Zebadua Posłem swoim, a Pa
na Barberenat sekretarzem poselstwa przy  dwo
rze naszym,

(z gazety  Pruskiey Stanu).
Zawczora były pokoje u Króla Jmci w Pall- 

m ail, a  Królewsko bawarski poseł złożył swe li
s ty  wierzytelne. N. Pan miał radę gabinetową 
i t. d. i a po południu powrócił do W indsor.

W e  środę wieczorem P. Hayiland  wyjechał 
z depeszami od P. Canninga  do P. Lam b  w M a 
drycie.

W ezera  poseł Stanów Zjednoczonych miał 
interesa z  Panem C anning  w ministeryum sto
sunków zewnętrznych.

Gazeta nadworna donosi, ie  Cesar* Jmć au- 
stryacki pow tórzył list Odwołujący Nięcia E ster
hazego*

Skupianie się ludu w Norwich  t rw a  jeszcze 
ciągle.

Gazety newjorkskie do d. 25 z; m. donoszą o 
poruszeniach buntowniczych w brezyliyskiey pro- 
wincyi Rio-G rande. ,

Między brezyliaóskiemi negocyantami u trsy- 
mują za rzec* pewną,że P* Stuart na powrót jest 
powołany, i dla tego upadła wszelka nadzieja po- 
eredniotwa między Brezylią i krajami Plata. Dnia 
3o K aro l Stuart był jeszcze w  Fernambuco.

D. l i  Admirał Gage wypłynął na okręcie 
liniowym W ar spite z Portsmouth do Wschodnich 
Indyy, dla objęcia na tamteyszych wodach naczelne
go dowództwa nad siłą morską angielską.

Tegoż dnia margrabia H osting  wypłynął s  
familią do Malty*

Utrzym anie i żołd 21 000 maytków i 9000 
żołnierzy morskich departament marynarki po
dał w tym  roku na 1,658,000 funtów szterlingów; 
wszystkie inne wydatki z gażą oficerów na 3,753,004 
f. s. 6 szylingów i 10 p.

Z  A lexandryi otrzymaliśmy wiadomości, do 
d. 28 grudnia dochodzące, basza uwolnił od obowiąz
ków pierwszego swojego m in is tra , k tóry wielkie 
miał zaufanie u  Dywanu w  Stambule.

W  Port-au-Prince  rząd ma ustanowić bank 
narodowy.

Zm arły  P ltM zC raw ford  i Lindsay,testamen
tem rozrządził, ażeby wszyscy jego niewolnicy 
na A ntigua  do r. 1833 nauczeni byli czytać, pi
sać, nauki.chrześciaóskiey i rzemiosł poźytecinycb, 
a potym wolnością obdarzeni, i żeby z jego mają
tku rozdano pomiędzy niemi 100,000 f. s.

W ielki dom handlowy B. A. Goldsmidt i 
Comp. wstrzymał wypłaty.

F  R A M O T  A*

P ary  i  d. 11 lutego•
(z KofreSpondenta Hamburskiego) 

W e z e ra  wieczorem o godzinie 8, Deputacya 
Wielka Izby deputowanych podała Królowi adres 
następujący: „N ayjaśn ieyszy  P a n ie !  Powtórnie 
powołani do podnoźa tronu  W . K. Mości, pr*y- 
noszą wierni Twoi poddani, deputowani depar
tamentów , pełen uszanowania hołd swojey wdzię
czności i miłości. W . K. Mość w ewey dobro- 
czynney pieczołowitości winszujesz szczęścia, że 
nie skłóciłeś ich spokoyności. N ajjaśn iejszy  Pa
nie , chętnieby ją przynieśli w  ofierze swym ©- 
bowiązkom, i zadowolenie, k tóre  W . K . Mość o- 
kazujesz z widzenia się znowu wpośród nas, było
by naszą nagrodą.

Zawoześna śmierć zakończyła tawod jedne
go z naywspaniałomyślnieyszych Sprzymierzeńców 
W . K. M. Dzieliliśmy sprawiedliwy T w óy żal N.
Panie. Zapewnienie , które Jego następca i inne 
Mocarstwa dają W . K. M ., o trwałości swych 
przyjacielskich uczuć , jest rękoymią utrzymania 
pokoju, który stanowi szczęście i chwałę p raw 
dziwą Królów, którzy go ustalili.

Spodziewamy się za W . K. MoSoią, że za
w arta  umowa między Tubą , N. Panie, a N. Kró. 
leni Angielskim, przez swe szczęśliwe wypadki, 
przyczyni się do wzrostu naszego handlu morskie
go, tego bogatego źródła pomyślności, dla naszego 
rolnictwa i przemysłu.

Postanowieniem ustalenia losu wyspy St, Do
m ingo, tey od 3o lat dla Francy 1 straooney po
siadłości, chciałeś W . K. M. osłodzić nieszczęścia 
dawnych właścioielów plantacji i uratować szcząt
ki nienagrodzonego rozbicia się okrętu. Z  usza
nowaniem, pełnem ufności, N. Раше, о т к а т у  u- 
wiadomień W . K . M. i z radością słyszymy , że 
nowy ten stan rzeczy nie przyniesie uszczerbku 
bezpieczeństwu osad, które nam pozostały.

W zrost  dochodu z podatków, ten owoc po
stępu przemysłu i handlu, dozwala W .  K . M. u- 
czynić godnieyszem położenie sług ołtarza w spra
wowaniu świętych ich obowiązków, pożytecznie 
powiększyć uposażenia wielu gałęzi służby publi
czne j  i zezwolić podatkującym na nowe zm nie j
szenie podatków lgstu milionami. N. Panie, w in
szujemy sobie szczęścia z tego wzrostu wew nę
t r z n e j  pomyślności, do którey W . K. M. środki 
podajesz, dla zaspokojenia życzeń Swych ludów i 
naymocnieyszey potrzeby serca W . K. M.

Dla zapobieżenia, ażeby zaręczenia, zape
wnione dla nas prze* konsty tuc ją , nie były osła
bione, uznałeś W . K .  M. za rzecz potrzebną, poło
żyć granice stopniowemu dzieleniu własności grun
to w e j  i przywrócić równowagę między prawodaw
stwem ćy Wilnem a prawami polityczneroi.bei naru
szenia wolności, rozrządzania swym majątkiem.

Z  najw iększą rozwagą, N. Panie, będziemy 
roibierali ten projekt , który, przez związek, w 
jakim on zostaje z porządkiem prawa dzedzicze- 
nia, zachowania ojcowskiego majątku familiom i 
zasadami rządu monarohicznego, dotyka n a jw a 
żniejsze przedmioty stanu społeczności. Nie zapo
mni tego Izba , iż jeżeli dobro ogólne pierwszą 
jest zasadą jey obrad, wyszukując jego, użyje ona 
tyle ostóżności, 00 i sprawiedliwości.

N. Panie, z gorliwością dopomagać będziemy 
W .  K. M. do uskutecznienia Twoich zamiarów, 
dla s*częśoia Tw ych ludów i ustalenia naszych 
instytuoyy. Obawy, jakie jeszcze niektóre umy
sły wzbudzają, nie czynią nas niespokojnymi. 
W . K. M. czuwasz Sam nad wszystkiemi sprawa
mi# potrafisz Sam bronić publiczne swobody na
w et od własnych ich zboczeń i zasłonić je wszy
stkie od zuchwalcy rozwiozłości, która, bez wzglę
du na rzeczy najświętsze i osoby uświęcone, co- 
dzień rozszerza nayzgubnieysze swe jady i usiłu
je zniszczyć w swem źródle nasze prsywiązanie 
i wiarę. Utrzymanie bespieczeństwa, którem się 
cieszymy, F r a n c ja  poleca swojemu Królowi. Cze- 
co iby  się miała lękać, N. Panie!, pod opieką Tro-
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